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pranumnoratę na „Dzieunik łódzki” 
warszawie przyjmuje skład Henry- 
s Hirefelce przy ul. Mazowieckiej, 
416, wpiost towarzystwa kredyto- 
pgo sioi kiego. Tamže nabywkó 
mäna pojeoyucze unmary Dziennika. 


Ca pojedynezego uhimeru Ô kop, 


KALENDARZYK. 


pziś: Fnzebinsza Wyzn. 
Jaro: Wiiebowzięcie N. M. P. 
Wschód słońce o gods. 4 m. 35. 


Stosunki handlowe ze Wschodem. 


JI, 


Pojmując konieczność uwolnienia handlu 
yusko-perskiego od pośrednictwa komisyo- 
zerów ormiafiskich i perskich, piszą dalej 
„Moskowskija wiedomosti*, N. N. Konszyn 
otworzył w Teheranie w październiku 

1884 r. faktoryę handlową dla zbytu to- 
"warów ruskich w Persyi. Według zapew- 

nień osób, zawiadujących faktoryą, walka 

p. Konszyna z angielską konkurencyą na- 
der go drogo kosztowała. Ten energiczny 

przedsiębierca, pragnące zaznajomić persów 

z możliwie największą ilością rozmaitych 

towarów ruskich, urządził na własny ra- 
dunek, w październiku 1889 r., wystawę 

wzorów towarów ruskich w Teheranie. 

Mak faktorya, jak i wystawa  Konszyna, 
oddały wielkie usługi handlowi ruskiemu 
w Persyi, ale nie utrwaliły wcale położe- 
nia tego bandin, w ostatnich zaś czasach, 
wobec nowej znacznej zwyżki kursu, kon- 
kurencya Z cudzoziemcami przybrała kie- 
runek nader niekorzystny dla Rosyi; zbyt 
towarów ruskieh na rynki perskie z każ- 
dym dniem na większe natrafia przeszko- 
dy, które usunąć nie jest w mocy przed- 
siębierców. 

Broszura p. t. „Krótka notatka o rezul- 

tatach wystawy ruskiej przemysłowej, 0- 
she A 1889 r. przy faktoryi teherań- 

skiej N. N. Konszyna* zawiera intere- 
sijące wiadomości o handlu ruskim z Per- 
sfą, 0 działalności faktoryi teherańskiej 
N. N. Konszyna, o rezultatach wystawy i 
w konklażyi wskazuje środki, które przed- 
sięwziąć należy w celu rozwoju stosuńków 
handlowych Rosyi z Persyą. Przedstawia 
ona tem większy interes, że napisaną by- 
la na podstawie, nie rozumowań teoratycz- 
nych, lecz praktycznych wskazówek do- 
świadczenia i oświetla mało znane dotąd 
strony kwestyi. 

Między innemi, powiedziano w niej kate- 
gorycznie, że dla rozwoju handlu Rosyi 
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jak nie mogła dokazać tego i faktorya. 
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| przez obu uczestników tranzakcyj, co i dla 
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z Persyą „koniecznem jest połączenie w jê- 
dno przedsiębierstwo nietylko przywozu 
wszystkich różnorodnych towarów, mogą- 
cych mieć zbyt, z wywozem produktów 
miejscowych, ale i z finausowemi, komisyo- 
nerskiemi i przewozowómi operacyami* 
(str. 26). 

Wykazawszy, że przedsiębiercy zagra- 
niczni prowadzą w Persyi przeważnie han- 
del zamienny, łącząc przywóz i wywóz 
w jednem ręku, przez co usuniętą jest ko- 
nieczność wywozu monety perskiej o niz- 
kiej próbie, „która figuruje tylko na rus- 
kich rynkach,“ autor broszury powiada: 

„Oczywista rzecz, że połączenie w jed- 
nem ręku wywozu z przywozem jest. dla 
nas jeszcze konieczniejsze, gdyż przy tem 
same z siebie pokrywać się będą te stra- 
ty na kursie, które, dotkliwie odbijając 
się na cenach towarów naszych, od czasu 
do czasu całkiem nawet zbyt ich tamują. 
Przy połączeniu zaś w jednem, ręku wy- 
wozu i przywozu, stratę przy sprzedaży 
powetnje zysk przy kupnie, zbyt będzie się 
rozwijał równomierhiej i wobec gwarancyi 
zbytu można będzie wytwarzać towar od- 
powiadający. specyalnie wymaganiom miej - 
scowym.'* 

Przechodząc do operacyj komisyoner- 
skich, broszura tak określa ich znaczenie 
w handlu rusko-perskim: 

„Konieczność operacyj komisyonerskich 
wynika stąd, że jakkolwiek byłby znaczny 
kapitał przedsiębierstwa nigdy niepodobna 
będzie mieć do rozporządzenia wszelkich 
towarów, jakie mogą być zapotrzebowane, 


Z drugiej strony, znajomość cen, Wzory 
wszelkich możliwych towarów, cenniki, ka- 
talogi i t. p. dadzą możność pośrednictwa 
przy wszelkich zapotrzebowaniacii, które 
z powodu blizkości i większej szybkości 
w dostawie, zwracać się będą do ruskiego 
domu handlowego chętniej, niź do zagra- 
nicznych. Zauważmy, że przy operacyach 
komisyonerskich prowadzenie handlu będzie 
połączone ż tą jeszcze korzyścią dla przed- 
siębierstwa i fabrykantów ruskich, jaką 
przedstawi możność—po odtrąceniu pewne- | 
go procentu na ryzyko— pokrywania kursu | 


i w Łodzi. 


nich usuwa ryzyko, płynące ze strat kur- 
sowych przy sprzedaży na termin. Prócz 
tego, skutkiem istniejącej różnicy w opła- 
cie celnej dla poddanych tamtejszych i ru- 
skich, dla persów prawie zawsze będzie 
korzystniej sprowadzać towary na swoje 
imię; przytem przedsiębierstwo będzie gri- 
ło rolę tylko pośrednika i dostawcy.“ 


Przemysł, handel i koiminikacye, 


Drogi bite. 

— Po ukończeniu rewizyi szos w okrę- 
gu warszawskim, komisya uznała koniecz- 
ność naprawy niektórych traktów. Na eel 
powyższy żądaną będzie sama około 250 
tysięcy rubli, 

Drogi wodne. 

— Sprawa regalacyi brzegów Wisły pod 
Warszawą i w dół rzeki ma długości 40 
wiorst, jak donosi „Karyer codzienny”, 
znajduje się na dobrej drodze. Ministe- 
ryum komnunikacyi na ten cel wyjednać 
ma kredyt w sumie 3,000,000 rs. Niezależ- 
nie od tego umocnione będą brzegi przy 
ujściach do Wisły: Wieprza, Pilicy i Na- 
pi na co żądany będzie oddzielny fin- 

usz 


Drogi żalazne. 

— Stacya Sosnowiec kolei wiedeńskiej, 
pómimo Lp pay przed kilku laty zna- 
cznych nakładów na budowę oddzielnej 
stącyi towarowej, jest z natury miej 
wych warunków sytuacyjnych nader nie- 
dogodną dla ruchu, zwłaszcza wobec cią- 
głego wzrostu sąsiednich fabryk i kopalń, 
oraz budowy nowych linij bocznych, wzglę- 
dem których Sosnowiec zajmuje stanowi- 
sko stacyi centralnej. Trudność położenia 
pogarsza jeszcze i ta okoliczność, że pocię= 


gi towarowe kolei górno-szląskiej i prawe- p: 


go brzegu Odry wchodzą na stacyę pasa- 
żerską, a stąd dopiero bywkję przeprowa- 
dzane na linię stacyi towarowej. W celu 
usunięcia tych niedogotłności, zarząd kolei 
wiedeńskiej postanowił połączyć nową sta- 
cyę towarową z głównemi liniami od stro- 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za ledon wiersz petitem lub za jego 
miejsca 6 kop., z ustępstwem wrazie 
ouęściej powtarzających się nibo wię- 
kazych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: zs każdy wiersz IU kop, 

Reklamy: za każdy wiersz 12 koj. 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia mdra- 
nowe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 
rubli nstępstwo dodatkowe ogólne R 
prae. 


m 


Ozłostenia przyjmowane są: w Adminiatracgi „Dziennika“ 
oraz w biqrach ogłoszeń Rajchmnna i Frendlera w Warszawia 


Rękopisy uwlestane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


ny Katowic, tak, ażeby wszystkie pociągi 
towarowe zagraniczne mogly przychodzić i 
odehodzić bezpośrednio z tej ostatniej sta- 
cyi. „Kuryer warszawski* donosi, że od- 
nośne projekty uzyskały już zatwierdzenie 
władzy i roboty zostaną niebawem rozpo- 
częte. Pod budowę linij, o których mowa, 
zachodzi potrzeba zajęcia kilku prywatnych 
posesyj i zburzenia istniejących na nich 
domów m = Koszt budowy wyno- 
sić będzie około 84,640 rs. 

— Kijowskie „Słowo donosi o proje- 
kcie wybudowania nowej linii kolejowej 
pomiędzy stacyami Kalinówka i Derażnia. 
Odnoga ta szłaby przez Uladówkę, Chmiel- 
nik, Wójtowiee i Starą Sieniawę. Miaste- 
czko Chmielnik ma udzielić na cel powyż- 
szy rs. 20,000 z własnych funduszów. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że ml- 
nisterytm komunikacyj zamierza wydele- 
gować za granicę oddzielną komisyę, wW 
cełu zbadania różnych systemów bndowy 
dróg żelaznych dojazdowych. 

— Wobec powszechnego podniesienia się 
cen wszystkich wogóle artykułów spożyw- 
czych i przedmiotów najniezbędniejszych do 
życia, na mających odbyć się w Petarsbnr= 
gu ogólnych zebraniach akcyonaryuszów 

róg żełaznych wniesiona będzie propozy- 

cya powiększenia o 10 do 20%/, pensyj 
służbie kolejowej, otrzymującej mniej niż 
600 rubli rocznie. 

Hay aścicieją zał Oleszyn, 

— i yna parowego 
w guberni wołyńskiej, jak. donosi „Kuryer 
warszawski,* otworzyli w tych dniach w 
Paryżu hurtowy skład swej mąki, której 
dostarczali już od lat dwa handlarzom 
francuskim. 

— Drobni przemysłowcy,  tradniący się 
wyrabianiem koronek w powiecie jeleckim, 
guberni orłowskiej, otrzymali od kilku firm 
aryskich znaczne zamówienia ua sumę 
230 tysięcy franków w złocie. 

Przemysł. 

— Kilku przemysłowców warszawskich 
do współki z kapitalistami zagranicznymi, 
zamierza ua terytorynm Targówka założyć 
wielką fabrykę wyrobów tabaczn, ch, Fa- 


Walter Besant i James Rice, 


Tryumf prawdy. 
E i IE hieme b, 


ROZDZIAŁ J. 


«Byłem wolny! 

Cóż to znaczyło dla mnie? Jakkolwiek 
gorzkie mam wspomnienia z tej epoki, 
sprobnję jednak określić, czem była dla 
mnie wolność w tych warunkach, w jakich 
się wówczas znalazłem, óraz jakiem było 
moje życie w więzieniu. 

Zdawało mi się w owej chwili i dziś je- 
szcze mi się wydaje, że czyn, za który mi 
darowano piętnaście lat kary, niczem był 
w porównanin z tym, o jaki byłem obwi- 
niony, W pięć lat po mojem więzieniu 
współtowarzysze moi podnieśli bunt, 4 mnie 
natchnęło niebo dostateczną odwagą ido- 
zwoliło uratować życie przełożonemu wię- 
zienia, oraa jego podwładnym. Wynagro- 
dzono mmie za to uwolnieniem... i nie jnż 
Więcej niema o tem do powiedzenia. 


194749 - « 


W 18** roku go err się w więzie- 
nin Nowej-Walii południowej, dokąd zesta- 
ty byłem przed pięcioma laty i skazany 
wyrokiem sądowym na lat dwadzieścia za 
oszustwo i sfałszowanie podpisu, a winę 
ha powiększała, zdaniem sędziów, ta oko- 
iczność, że świadczyła ona o najczarniej- 
szej niewdzięczności z mej strony. 


Przebyłem w więzieniu lat pięć i tay 


miesiące, Z początku, podężas bezsennyci 
Noty, leżałem osłupiały, nsiłując dnremnie 
Zrozumieć moje położenie; czasem udręcze- 


pnie wewnętrzne Wwyrywało mi jęki; 


błagałem Boga o jaknajrychlejszy koniec 
mego nędznego żywota; a czasem zapyty- 
wałem siebie, czy modlitwa jest zdolną coś 
pomódz i czy tam wysoko jest ktoś, kto 
litowałby się nad cierpiącymi; czasem na- 
reszcie rozmyślałem o różnych sposobach 
samobójstwa... ponieważ byłem niewinnym. 

W pierwszych kilku tygodniach, najczę” 
ściej. we śnie, wyobraźnia przedstawiała mi 
obrazy ze swobodnej i szczęśliwej przeszło- 
ści. Widziałem siebie w szkole, odwiedza- 
łem mego chlebodawcę i dobroczyńcę, pa- 
na Baldwina, któremu nieboszczyk mój oj- 
ciec niegdyś wiernie służył i którego zu- 
pełnem cieszył się zaufaniem. Pan Baldwin, 
jak zwykle, wypytywał mnie o postępy w 
naukach, gładził po głowie, gdy mu poka- 
zywałem otrzymane za moją pracę nagrody, 
a w szesnastym roku, odebrawszy mnie ze 
szkoły, którą ukończyłem jego kosztem, 
wziął mnie do swego, kantoru. Z biegiem 
czasu widziałem się poguwanym naprzód 
tak prędko, o ile sprawiedliwość względem 
moich kolegów pozwalała na to. Zaczęto 
mi powierzać rzeczy, ważne, do których wy- 
biera się jedynie ludzi z charakterem, Do- 
szedłszy lat dwudziestu, posiadałem całko- 
wite zaufanie mego pryncypała i pobiera- 
łem takie wynagrodzenie, że mogłem utrzy- 
mać się przyzwoicie i mieć sę A mo- 
ją jedyny E Ea e Rózię. Kiedy senne 
marzenia moje dosięgły tego punktu, bu- 
dziłem się zwykle przerażony obrazem, 
który po nich, następował, a umysł mój, 
z początku niejasno, lecz wkrótce z całą 
pewnością, przychodził do poznania, że ten 
obraz okropny, był właśnie moją obecną 
rzeczywistością. Po. tych bowiem słodkich 
marzeniach, z przeszłości szczęśliwej za- 
czerpniętych, następował okropny koniec. 
Mój szlachetny pryncypał guen przez 
Ikanie głosem opowiadał przed sądem, js- 
kie miał do mnie przywiązanie i jaką uf- 


czasem | ność pokładał 


w moim charakterze, Potem 
następował jęk joy wyrok- przysię- 
głych; słyszałem głos sędziego, zimny, su- 
rowy, wiecznie mi pamiętny, gdy wyłusz- 
czywszy krótko fakty, wyraził się, iż dla 
przykładu należy zastosować całą surowość 
prawa w tak czarnej sprawie. Potem sły- 
szałem wyrok, skazujący mnie na dwadzie- 
ścia lat ciężkich robót. Potem Rózia, moja 
Śliczna, * dziesięcioletnia siostrzyczka, pła- 
cząc, Fzównie, żegnała się ze mną, 4 ja nie- 
zdolny byłem wyrzec jednego słowa, nie- 
zdolny nawet brónić się przed rzuconem 
na mnie oskarżeniem! Nie, dziś jeszeże nie 
mogę o tem myśleć spokojnie... gdyż byłem 
niewinnym. 

Pó kilka miesiącach mego pobyty w wię- 
zieniu, przestałem widywać obrazy z prze- 
szłości. Dzień i noc towarzyszyła mi te- 
rażniejszość pozbawiona” wszelkiej pocie- 
chy, nadziej lub. możliwości jakiejkolwiek 
odmiany, taka słowem, w której zamierają 
zwolna wszystkie uczucia, miłe lub bolesne, 
z wyjątkiem poniżenia, spadającego olo- 
wiem na dnszę więźnia i nigdy go nie opusz- 
czającego. Żaden jednak powód zewnętrz- 
ny nie dawał mi uczuć tego poniżenia, po- 
nieważ nie było tam nikogo, przed czyim 
wzrokiem mógłbym się był ramienić. Po- 
niżenia tego nie czńje się wobec dozorców 
lub służby więziennej; uczucie to przycho- 
dzi dopiero po uwolnieniu, a jednak stano- 
wi ono tę część kary, której sąd nigdy nie 
bierze w rachunek. Przestałem cierpieć, 
ponieważ całodzienna praca dawała sen, 
jako zapłatę po utrudzenin, w samotnej 
zaś celi nie czekały mnie niczyje żale, ni- 
czyje wymówki, weląż tylko przygniatał 
mnie ów ciężar ołowiany, a poczucie owej 
teraźniejszości, tak okropnej i wiecznie je- 
fnostajnej, towarzyszyło mi w dziań i w no- 
cy. Przestałem nareszcie myśleć, czuć lub 
spoglądać w przyszłość. Stałem się prostą 
maszyną, nawet poczucie mojej niewinności 


zamarlo we mnie stopniowo. Przypuszcza- 
łem, że chyba musi popełnić to prze- 
stępstwo, może przez sen, albo W przystę- 
pie szaleństwa; a raczej przyjąłem mój los 
i przestałem myśleć o przeszłości. Zapo- 
mniałem nawet o biednej Rózi i nie pyta- 
łem więcej, co: się z nią stało; zapomnia- 
łem, czem byłem kiedykolwiek, £ wiedzia- 
łem jedynie, że jestem więźniem i że nie 
mam nie przed sobą, oprócz więzienia, 
Czas płynął; promienie słońca w lecie 
padały prostopadłe na nagą powierzchnię 
więziennych dziedzińców; strumienie Swis- 
tła księżycowego przez zakratowane okno 
zalewały moją celę. Pory roku, nieprze- 
rwanie następowały po sobis; poza mura- 
mi więzienia życie płynęło zwyklym pó- 
rządkiem. Nie moglem wątpić, że 0 staję 
drogi od mojej celi kochano się i żeniono , 
że dzieci na świat przychodziły, witąue u- 
śmiechem matek i wdzięcznem sercem 19- 
dzeństwa, że przy oguiskach rodzinnych 
panowała radość i wesele. Lecz tu, w mu- 
rach więzienia, ja przynajmniej, nie pomy- 
ślałem nigdy o szczęściu i miłości, nie my- 
ślałem o niczem wogóle. Byłbym najpe- 
wniej doszedł stopniowo do zupełnego zi- 
dyocenia, ale po roku mego pobytu lekarz 
więzienny wziął mnie do pomocy w aptece, 
ponieważ byłem. inteligentnym i mialem pe- 
wne wykształcenie. W aptece znajdowały 
się książki, odnoszące się do farmakologii, 
które pozwolono mi czytywać w chwilach 
wolnych od obowiązkowego zajęcia, A tak 
umysł mój stopniowo rozbu M jak 
ptak ze złamanem skrzydłem, żyć jakoś od 
tej pory zacząłem, W nocy rozmyślałem 
o tem, co przeczytałem we dnie, dopóki 
= przyswoiłem sobię całej treści tych 
ag. 


(D. © ml 


zró 2 AE! 
bryka ta ma dysponować kapitałem około 
600,000. rs, 

„Gazeta warszawska” dowiaduje się, 
że spółka komandytowa pod firma St. 
Kropiwnicki i S-ka, po uzyskaniu przy- 
chylnej decyzyi władzy, zamienia się na 
towarzystwo akcyjne. Do spółki tej nale» 
żą: piekarnia w Warszawie p. n. „Pierw- 
szej. warszawskiej mechanicznej piekarni,* 
młyn w Słodowcu, piekarnia w Słodowen 
i młyn w Zegrzynku, 

— Zamierzony w roku przeszłym zjazd 
fabrykantów papieru w Petersburgu odbę- 
dzie się, jak donoszą „Peterb. wiedomosti*, 
w ciągu przyszłej zimy. Podczas zjazdu 
ma być urządzona wystawa wzorów papie- 
ru różnych gatunków i wyrobów % masy 

pow . 

— Podług wiadomości zebranych przez 
ministerywn skarbu, obecnie w całej Ro- 
gyi znajdnje się 2,114 gorzelń wypalają- 
cyc po 10 Ho 100 tysięcy wiader okowity. 

uj, zał 

— W ministerynm dóbr państwa, jak do- 
noszą „Ńowosti*, opracowywane są obecnie 
nowe przepisy o wystawach. Kosztem rzą- 
dn urządzane będą następujące wystawy 
rolnicze; 1) wszeschruskie co 10 lat w Mo- 
skwie | 2) prowińcyonalne, powtarzane w 
jedn, i tymsamym okręgu roluiczym co 
lat 5. Prócz tego, kosztem rządu nrządza- 
ne będą wystawy specyalne, dotyczące je- 
ilnej jakiejkolwiek gałęzi gospodarstwa 
wiejskiego, np. hodowli bydła, sadownic- 
twa, warzywnictwa, pszczelnictwa, jakoteź 
fabrykacyi maelin rolniczych i narzędzi, 
przyczem te ostatnie połączone być powin- 
ny z konkursowemi próbami maszyn i nas 
rzędzi. Na wystawach tych zwróconą bę- 
dzie uwaga szczególniej na oddziały. de- 
monstracyjne i udzielanie objasnieńń, które 
powierzone będzie osobom dokładnie obe- 
znanym 2 przedmiotem. Kosztem ziemstw 


i osób prywatnych, bez rządowego subsy- | wod 


dyum, mogą być urządzane tak ogólne, jak 
specyalne wystawy gubernialne i powiato- 
we. Towarzystwom rolniczym służyć bę- 
dzie prawo urządzania wystaw tak zwa- 
nych jarmarcznych, zastosowanych do go- 
spodavstwa włościańskiego, przyczem Wy- 
stawy takie popierane będą przez rząd. 
O czasie otwiwcia każdej wystawy poda- 
wane będzie ogłoszenie, o ile możności, Za- 
wczasu, mianowicie nie później, jak na rok 
przed wystawą, ze szczegółowem wyłoże- 
niem przepisów i programów. W każdym 
okręgu wystawowym, przed urządzeniem 
wystawy, winny być szczegółowo zbadane 
przez. specyalistów gospodarstwa miejsco- 
we, w celn zabezpieczenia powodzenia wy- 
stawie. Jednocześnie z wystawami rolni- 
czemi mządzane będą zjazdy gospodarzy 
wiejskich, w celu szczegółowego obejrzenia 
i ocenienia wystawionych przedmiotów, 0- 
raz rozważenia różnych kwestyj dotyczą- 
iego, Wobec kształ- 
cącegu charakteru wystaw, poczynione bę- 
dą wszelkie możliwe ułatwienia dla zwie- 
dzenia ich przez ttauczycieli i nauczycielki 
szkół ludowych, przyczem osoby te korzy+ 
stać będą z przej 


| 


(Dalszy ciąg—patrz Nr.181). 

Zapomniała o powózie — biegła prosto 
rzed siebie, później; instynktownie skręci- 
a w drogę, prowadzącą do Steinvachu. 
Ręce wyciągnęła przed siebie, oczy przym- 
knęła, jakby ją jakie wielkie światło razi- 
ło, potykała się o drzewa — widziała 
tylko dwie jasne postacie przed sobą. Bie- 
gła naprzód, coraz dalej i dalej — lecz 
wkrótce wyczerpały się siły. Nogi jej cią- 
żyły jak ołów, oddychała ciężko i z tru- 
dem wlokła się dalej, Czem bardziej ozu- 
la si oną fizycznie, tem jaśniej umysł 

wał sobie sprawę z tego, co widzia- 
a i co ją tak bardzo przeraziło. 

— Ön i Dinda — szeptała, òn i żona 
mojego brata! i z uśmiechem, który nie 
wierzy w miłość, ani nadzieję — dodała: 
Wszystkiego spodziewać sią można. 

Jakim on był dawniej pesa p i kocha- 
jącym! Najpiękniejsze chwile jej życia 
stanęły w jej pamięci! Szła dalej — oczy 
miała szeroko rozwarte, błędne spojrzenie. 

— Byłam szczęśliwą— powtarzała z nie- 
opisaną goryczą. i 

Ale w tem przyszła jej wątpliwość — 
może to szczęście było fałszywe, może 
przez cały czas mnłżeństwa była oszuki- 
w: i zdradzauą! — Mysl ta zmroziła 
oapięknejsze wspomnienia—widziała prze- 

ość smutną i pastę — teraz nie już nie 
miala. W taj chwili zapomniała nawet, że | 


ma dzieci. 
Szla wolno przez las, mą drogą, co 
niegdys x Erwinem, nad jej glową, taksan- 


| mo jak wtedy, 


DZIENNIE ŁÓDZEŁ. 


żności, mają być mrządzane także niewiel- 
kie przenośne, s gdzie można, pływające 
wystawy rolnicze i dotyczące pojedynczych 
gaięzi gospodarstwa wiejskiego. 

— Ministeryum br państwa pozwoliło 
smoleńskiemu towarzystwu gospodarstwa 
wiejskiego urządzać corocznie wystawy 
uprawy lsg | wyrobów przemysłu lnianego 
oraz zwoływać zjazdy plantatorów lnu. 
Pierwsza taka wystawa odbyć się ma w 
lutym 1891 roku. Zadaniem wystawy bę- 
dzie obeznanie się z wWepszoną obróbką 
włókien, z wyrobem rozmaitych gatunków 
tkanin lnianych ze zbytem lnu i t, d. Do 
udziału w wystawach zapraszani będą nie 
tylko plantatorzy Juu, lecz również han- 
dlujący Inem, fabrykanci i drobni przemy- 
słowcy. Prócz tego na wystawie umiesz- 
czane będę wytwory przemysłu drobnego 
i fabrycznego w postaci tkanin, przędzy, 
nici i worków z lnu, tudzież demonstro- 
wane będą maszyny do obróbki Inu. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Tutejsze towarzystwo cyklistów 
rozesłało do wielu klubów krajowych i za- 
granicznych zaproszenie na wyścigi, mają- 
ce się odbyć w przyszłym miesiącu. 

(—) Spis jednodniowy. Dowiadujemy się, 
że w sferach właściwych podjęto projekt 
dopełnienia w mieście naszem jednodnio= 
wego spisu ludności. Projekt ma być 
wkrótce urzeczywistuiony. 

(—) Z Egiptu przybyło w tych dniach 
do miasta naszego kilku kupców w celu 
zapoznania się 4 wyrobami przemysłu ti- 
tejszego. 

(—) Brak wody. Z powodu gorąca, ja- 
kie przez kilkanaście dni z tz dn panuje, 
w wielu studniach prywatnych zabrakło 

y 
(—) Ze Rżgowa donoszą nam, że W ze- 
szły piątek + pewien włościanin, rzuciwszy 
kamieniem ua swego przeciwnika, ranił 
śmiertelnie przechodzącego wówczas miesz- 
kańca Pabianic, Icka Wotka Kaufmana. 
Ugodzony zemdlał i padł na ziemię, a na 
trzeci dzień po wypadku umarł, mimo po- 
danej mu pomocy lekarskiej przez 4-rów 
A. z Pabianic i K. z Łodzi. Onegdaj do- 
pełniono sekcyi nad trupem Kaufmana, 
przyczem stwierdzono, że trafiony był 
w prawą skroń tak silnie, że kość czaszki 
wcisnęła się w mózg dość płęboko, 

(—) Sekcya dopełniona nad trupem Bed- 
narka, zamordowanego około fabryki pana 
Hiiffera, wykazała, że śmierć jego nastąpi- 
ła wskutek przecięcia arteryi sennej. 

(—) Z powiatu brzezińskiego donoszą 
nam, że we wsi Biala, pewien mieszkaniec tu- 
tejszy starał się o córkę jednego z wło- 
ścian, a gdy mu jej odmówiono, postanowił 
zemstę. Zaczaił się w miejscu dogodnem i 
gdy przechodził tamtędy ojciec wybranej, 
rzneił się na niego i nożem pokaleczył ma 
twarz, Na krzyk napadniętego nadbiegło 
kilka osób, które przytrzymały okrutnika 
i odprowadziły go do urzędu gminnego. 
Rany, zaraz opatrzone, według opinii le- 
karskiej nie sę niebezpieczne. 

(—) Śmierć pod kołami dorożki. We wto- 


szumiały dzrewa, a łagodny 
wiatr kołysał ich szczytami. Eliza npadała 
ze zmęczenia; minęła jeszcze las i stanęła 
wad zroszoną łąką. Poznała miejsce, gdzie 
ję Kvwin wziął na ręce tego więczoik, 
którego po raz pierwszy uczula obawę 
o swoje szczęście. Przypomniała sobie jak 
ją otoczył ramieniem, przycisnął do piersi, 
nazwal swoim skarbem. Nogi odmówiły 
jej posłuszeństwa i wieza upadła na 
trawę. Ukryła twarz w dłoniach i zaczę- 
ła płakać, zapomniała o wszystkiem, Eka- 
ła, jakby chciała, aby wraz ze łzami spadł 
ten ciężar, który ugniatał jej piersi Jak 
dlugo leżała — nie wiedziała, nie spostrze- 

a, że wieczór zamienił się w ciemną not, 


nie zpostrzegla, że rosa coraz więcej opi- te! 


dała i przenikała jej lekką suknię. 
ROZDZIAŁ VIII. 

Kiedy Eliza, zrozpaczona leżała nad 
brzegiem lasu, dwu jeźdźców zbliżało się 
wolno. do Steiobachu. Byli to: Erwin 
i Sempaly. Wracali z daleko położonego, 
do Steinbachu należącego folwarku, któ. 
dziś po południu spłonął. Obydwaj byli 
zmoczeni, zasmołeni, ubranie ich czuć było 
dymem i spalenizną. 

Sempaly, nsłyszawszy 0 pożarze, wsko- 
czył nu konia i popędził do Bilowie, gdzie 
się spotkał z Krwinem i wraz z nim brał 
czynny udział w ratowaniu płonących Du- 
dynków. Teraz odprowadzał Erwina do 
domn. Jechali w milczeniu, rzadko tylko 
zamieniając krótkie zdania, Obydwaj byli 
zmęczeni i zmartwieni, że tak mało po- 
módz mogli. Kiedy stauęli na podwórzu, 
Sempaly chciał się pożegnać, lecz Erwin 
prosił, by sią został na erbacie. 

— W takim kostyumie! zawołał Sempa- 
ly. spoglg na swoje zabłocone ubranie 
m potem dodał: Ale twoja żona wybaczy, 
j zsiadł z konia. Zostawał z wielką przy- 


rek o godzinie 9 wieczów, 
miejskiej, dorożkarz najechał u 
go izraelite, syna blacharza. Chłopak nie 
zdołał umknąć i znalazł śmierć pod koła- 
mi. Dorożkarz szybko odjechał; numeru 
jego nie zauważono. 

(—) Napad. Onegdaj wieczorem na dro- 
dze do Aleksandrowa łęczyckiego dwu lü- 
dzi uzbrojonych w kije rzuciło się na prze- 
jeźdżającego włościanina, Gepnera. Zatrzy* 
niawszy konia, napastnicy ściągnęli z wozu 
opierającego się im G. i pobili go silnie, 
Powodem napadu miała być zemsta, G, bo- 
wiem przed kilkoma dniami napastników 
zaskarżył do sądu o wypasanie zboża. 

(2) Kradzież. W domu pod X 35 przy 
ulicy Wschodniej, o godzinie 10 w nocy, 
zakradli się złodzieje do mieszkania pozo- 
stawionego na opiece służącego. W czasie 
nieobecności jego otworzyli drzwi wytry- 
chem i zabrali garderobę damską, przed- 
stawiającą wartość przeszło 200 rubli. 
O wypadku zawiadomiono policyę. 

(—) W Helenowie od piątku rozpoczną 
się przedstawienia słynnej linochodki Don 
ny Eroiny. 


KRONIKA. | 


Warszawa. 

— Z dniem wczorajszym w uniwersyte+ 
cie warszawskim zaczęto przyjmować jio- 
dania nowych kandydatów na studentów. 

— „Kuryer warszawski“ donosi, że od- 
dawna projektowane biuro przewodników 
w Warszawie ma być niebawem otwarte. 
Nowa przedsiębierstwo z zakresem infor- 
macyjnym w sprawach przemysłu i handlu 
zakłada p. H., mieszkaniec Warszawy. 

— Szpital św. Rocha w Warszawie ma 
być gruntownie przerobiony kosztem rabli 
25,000. 

— Na kolonie letnie wysłano w tym ro- 
ku z Warszawy 476 dzieci (296 dziewcząt 
i 180 chłopeów). Dr. Fritsche stara się o 
wysłanie jeszcze jednej partyi chłopców. 

— „Nowoje wremia* zamieszcza kores- 
pondencyę z Warszawy, opisującą wyzysk 
lichwiarski, jakiego się dopuszczają niemal 
wszystkie tamtejsze lombardy prywatne, 
W artykule wstępnym, z powodu rzeczo- 
nej korespondencyi napisanym, „Nowoje 
wremia* porusza kwestyę racyonalnego zor- 
ganizowania kredytu drobnego, czyli ludo- 
wego. „W miastach tamtejszych, pisze ga- 
zeta, istnieje bardzo mało instytucyj kre- 
dytowych, wydających pożyczki na zastaw 
i za poręczeniem; oprócz warszawskiego 
lombardu miejskiego i kilkn kas pożyczko- 
wo-oszczędnościowych, powstałych dopiero 
w ósmem dziesięcioleciu, uiema tam innych 
kas, zaspakajających potrzeby ludności 
miejskiej. W 1872 — 73 r. w trzech miá- 
steczkach guberni warszawskiej powstały 
kasy oszczędnościowo-zaliczkowe (Grójec, 
Kutno i Wiskitki), z których kutnowska 
dawno juź istnieć pzestała, gdyż kapitały 
jej rozchwytali członkowie zarządu—żydzi; 
ale właśnie te trzy kasy stanęły na przesz- 
kodzie tworzeniu śię nowych kas po mia- 
stach. Owe trzy kasy guberni warszawskiej 
zakładane były dla całego okręgu swojego 
powiatu za staraniem i inicyatyw. ks. Lu- 


jemnością w Steinbachu, 
jeszcze na 


bohaterskie czyny, jakimi się Erwin pod- 


czas pożaru odznaczył. Poczuwał się wzglę- | z bijące serca 


dem niego do winy, iż go, kilka dni temu, 
tak lekkomyślnie pósądził; dziś miał spo- 
sobność przekonać się na nowo © jego 
szlachetnym charakterze i nie mógł sobie 
Ak że na jednę chwilę o nim zwąt- 
pił 

Erwin zapytał ò żonę; powiedziano mu, 
że nie powróciła jeszcze z Traunberga. 

— Czy przyszedł irugi posłaniec, zapy- 
tał zdziwiony. 

Strzelec spojrzał na służącego. 

— Nie, niebyło żadnego posłańca, odparł 


nże. 
Erwin cofnął się z Sempalym z sieni na 
taras zamkowy, oblany białem światłem 
księżyca. 

— Po co ona pojechała do, Traunberga, 
mówił zamyślony. 

— (zy wiedziała, że pojechałeś lo poża- 
ru? zapytał Sempaly. 


— Nie. Zapowiedziałem ludziom, aby 


jej o tem nie mówili, odrzekł Erwin. Cie- | g 


kawy jestem doprawdy, po co ona tam po- 
jechała? 

Siroko spojrzał bystro na niego. 

— Po ciebie, powiedział z naciskiem. 

— Po mnie? Erwin nic jeszcze nie to- 
zumiał, 

Sempaly, zniecierpliwiony, tupnął noga: 
— (zy masz głowę zakutą? zawóła 
— co wszyscy już dawno 
żona umiera 2 zazdrości 


0 zaj A 
— Żona moja zazdrosną o swoją brato- 
wę! Sempaly — co ty — uniósł si 
lecz nagle urwał: Przypomniał sobie nie- 
zrozuniiałe dla niego, w ostatnich czasach, 
ie aj Elizy i w tej chwili znalazł 
ucz do zagadki. Nie mógł pojąć, że te- 
go tak długo nie widział. 


gdyż chciał Elizie | 
gorąco opowiedzieć wszystkie | głosem, gdy wtem ciszę 


» 182 


na ulicy Nowo- | bomirskiego i przy poparcia nieżyjącegy 
a 16-letnie- | namiestnika hr. Berga; tymczasem dln Ją. 


dności wiejskiej we wszystkich powiatach 
Królestwa już w 1870 r, z rozporządze. 
nia byłego komitetu urządzającego, Utwo. 
rzone byly kasy pożyczkowo - wkładowa 
gminue. Istnieją one już prawie wszędzie 
(zdaje się, że jest ich 1,100 na -1,290 
gmin) i wkrótce prawdopodobnie będą 
fnnkcyonowały we wszystkich gminach 
kraju. Ale przed 10 laty, o ile wiemy, ad- 
ministrtacya nasza żywila obawy, że utwo- 
rzenie kas pożyczkowo - wkładowych jo 
miastach szkodziłoby utworzeniu i rozwojo- 
wi kas gminnych. © ile wiemy, poglądu 
tego na organizacyę kredytu ludowego w 
guberniach Królestwa Polskiego nie po- 
twierdziły fakty: istniejące w guberni war- 
szawskiej trzy kasy uie zaszkodziły bynaj- 
mniej kasom gminnym. To też zdaje nam 
się, że niema zasady do powstrzymywa- 
nia rozwoju kas miejskich, przeznaczonych 
specyalnie i wyłącznie dla ludności miej. 
skiej. Jest to tem więcej pożądanem, że 
właściwie ludność większej części miast 
mało różni się od ludności większości ma- 
łych miasteczek, zamienionych na osady 
(w 70-tych latach), w których oddawna 
istniały zarządy na wzór gminych. W osa- 
dach tych kapitały miejskie oddawna użyte 
są na założenie kas zaliczkowowkładowych, 
w miasteczkach zaś, w których pozostałą 
dawna organizacya, iastytucyj kredytowych 
niema wcale, jakkolwiek bardzo pragnie 
ich ludność, naturalnie nie w formie kas 
gminnych, lecz z zastowaniem ich ustawy 
do potrzeb rzemieślników i drobnych prze- 
mysłowców. W  relacyach gubernatorów, 
dołączanych do najpoddanniejszych rocz- 
nych sprawozdań, niejednokrotnie s4 wzmian- 
ki o dobroczynnej działalności kas gmin- 
nych dla Jndności wiejskiej; podobnych re- 
zultatów można oczekiwać od miejskich 
kas pożyczkowo-wiadowych względem lų- 
ości miejskiej.“ 

Petersburg. 

— Podług projektu ministerywn wojny, 
skład osobisty instytucyj wojenno-polowych 
i poeztowo-telegraficznych dobierany będzie 
jeszcze w czasie pokoju. 

— Do instytutu inżynierów cywilnych w 
Petersburgu, na pierwsze trzy kursy zgło- 
siło się 800 kandydatów. O przyjęcie na 
1 kurs wniosło podania 660 młodych ludzi, 
ale przyjęto tylko 60 z atestatami najlep: 
szemi. 

— Z rozporządzenia głównego zarządu 
prasy, drukowanie wszelkich etykiet i bun- 
deroli, służących do opakowania herbaty, 
dozwolone być może tylko w tych drukar- 
niach i zakładach litograficznych, która zdr 
opatrzone będą w zezwolenie departamell- 
tu opłat celnych. 

— Podług projektu do nowego prawa u 
upadłościach, wszelkie orzeczenia konkursa 
a upadłości obowiązkowo podlegać będą 
rewizyi sądu, przyczem uchylanie się 
dłażnika w żadnym wypadku nie może być 
zasadą do niewydania wyroku o charakte- 
rze upadłości, 

— Do kraju Nadbaltyckiego przybywalk 
corocznie znaczna liczba t. zw. wander- 
burschów, czyli wędrownych rzemieślników 
z Prus i innych państw niemieckich. Wo- 


- Weszli w głąb parku i 


rozmawiali pól: 
nocną, przerwa 
bolesny jęk. Erwin nasłachiwał 

m, jeszcze raz usłyszał bli- 
żej, wyraźniej. Jakaś inyśl. przebiegła mu 
przez głowę i szybko pospieszył %w miejs 
ce, skąd dochodził go głos. Jednem spoj- 
rzeniem objął zroszóną łąkę, a ma brzegu 
tam spostrzegł coś białego, jakby dużą 
plamę. Przeczucie i trwoga gnały go ia 
przód, jeszcze kilka kroków—i poznał żonę. 

Elizo! zawołał i wyciągnął do niej ręce. 

Podniosła głowę i spojrzała ua niego 
dużemi, rozgorączkowanemi oczami. 

— Przebaczam cil szepnęła złamanym 
głosem i cofając się przed nim z przestwe 
chem; wołała: przebaczam ci—ale idź — 
idź—zostaw mnie! 

Oczy jej spotkały się z jego spojrzeniem. 

— Nie musz mi nic do przebaczenia, po: 
wiedział poważnie, prawie surowo, i jeżeli 
się przyznasz do winy, to ja ci przebaczę: 

Patrzała na niego zdumiona, zmięszana, 
nie pojtmując słów. Chwycił za jej suk 
i przeraził się, gdyż była na wskroś yil- 
OtnA, 

— Na miłość boską! trzeba przedewszyść 

kiem, żebyś tę mokrą suknię zrzuciła, # 
wołał szorstko, o twoich nierozsądnych 
pomysłach później pomówimy. Wziął ji 
na ręce, aby ją zanieść do domu, jak " 
dzień przybycia Lindy do. Traunberga. 

Nie opierała się, nie wiedziała co sią 
nią dzieje — dopiero niedaleko zamki, 
godny głos Sempaly'ego przywrócił ję ido 
rzeczywistości: 

— Zkąd się Sempuly tu wziął? zapyłal* 

Bilowicach, r) 


zdziwiona. 
odpowiedział Erwin, nie 


krótki, 


— Spotkaliśmy się w 
pożarze, 
mująe się; odprowadził mnie do domu. 
sj know Bioma szepnęja | 10 
ulgi popi z jej oczów. 

W kilka minut później spoczywała w l 


: a 


N. 182. 
aKO EĘREOE TY FZZ ZA 
o, jak donoszą „Peterb. wiedoma- 


ti  alsterynm spraw wewnętrznych u- 
sil, za konieczne wzbronić przebywania 

joy rzeczonym rzemieślnikom, gdyż na- 
Ry ch, nie wywołany żadnemi szczegól- 
p ni potrzebami, staje na przeszkodzie 
awidłowemo rozwojowi ruskiego ręko- 
ielsictwa w kraju. 
— „Ruskija wiedomosti” donoszą, że 
„mierzona ekspedycya w celu zbadania 
kraju amurskiego, dla ułatwienia wychodź 
eom osiedlania się w tym krajn, nie dojdzie 
ję skutku. | 

_ Według sprawozdania departamentu 
jekurskiego, do dnia 15 maja r, b. wszyst- 
kich aptek w Królestwie Polskiem było 
450, 8 mianowicie 341 normalnych, 98 
wiejskie, 13 filialnych, 5 oddziałów apte- 
nych, 1 apteka fabryczna w Żyrardowie 
jl przy szpitala fabryk Scheiblera w Ło- 


ge Departament dróg żelaznych zażądał 
„d towarzystw kolejowych dostaręzenia jak 
najprędzej wiadomości, o ile moga być wy- 
konane środki, wskazane przez byłe komi- 
gya sanitarne, mające na celu przyprowa- 
dzenie do należytego stanu lokalów stacyj- 
nyol, wobee możliwości pojawienia się cho- 
ery i jakie na to potrzebne będa wy- 
tki. 

e Przy południowych brzegach Afryki 
rozbił się rusko-fiuladzki okręt żaglowy 
Ouni” o zawartości 1,000 tonu. Załogę 
okrętu uratowano. 


Kaukaz. 

— Liczba dzikich bażantów w lasach 
jenkorańskich na Kaukazie zmniejsza się 
stopniowo skutkiem nieprawidłowego my- 
śliwstwa. 


ROZMAITOSCI 


x Z Milhuzy donoszą nam, że tamtejsze 
wyższe szkoły fachowe ukończyli następujący 
polacy: szkołę chemiczno-farbierską: p. Ska- 
wióski Tadensz, kurs dodatkowy (3 letni) i p. 
Bursze Ernest kurs 2 letni. Szkołę przędzal- 
mieg: p. Gebotszrajber M, z nadzwyczajnem 
odznaczeniem (1-ym) i p. Biedermanu Gustaw. 
Wreszcie szkołę tkacką: p. Kulski Władysław, 
jatynier-mechanik, ze szczególiem  odznacze- 
niem (dyplom 1 rzęda). 

x Wynalazki. Krakowiawin -p. Stanisław 
Pokutyński, obmyślił w ostatnich czasach dwa 
wynalazki w dziedzinie mechaniki, za które o- 
trzymał zasaczytne odznaczenia. Jednym 2 nich 
jest motor uniwersalny, w rodzaju maszynki 
rotacyjnej, która może. być wprawiana w ruch 
isk parą, jak wodą, powietrzem zgęszczonem, 
gazem lub naftg. Gaz i nafta wymagają pe- 
wej dodatkowej zmiany przyrządu, bardzo 
mesztą nieżnacznej. Motor ów ma posiadać 
wysokie zalety: chyżość niesłychaną, dokonywa 
towiem 12,000 obrotów na minutę bez trans- 
ywa mało pary, jest wolny od tarci 
iku, gorączkująca i ząchrypnięta, ale z d 
pełną szczęścia, skruchy i żalu. Erwin 
siedział obok niej i próbował gniewać się 
na nią, chociaż był tylko silnie zaniepoko- 
jony o jej zdrowie. Siroko, przekonany, 
że dziś był zbytecznym gościem, opuścił 
Steinbach. 


Podczas kiedy Eliza z wzruszającą su- 
mieonością spowiadała się z wszystkich 
szczegółów swej nieuzasadnionej zazdrości, 
a na Erwina z początku snrowo zaciśnięte 
usta występować powoli uśmiech _przeba- 
czenia, siedziała Linda w swoim buduarze, 
z szyderczo uśmiechnięta twarzą, ze złem 
spojrzeniem w pięknych oczach. Miala na 
sobie lekką białą suknię, której brzeg był 
wilgotny, jakby dopieroco przesunął się po 
aoszonych kwiatach — na piersi miała 
lmkiet ponsowych róż, Niektóre z nich 
uwiędły, a czerwone ich płatki spadały na 
krs g suknię i wyglądały, jak dwie kro- 

krwi. Przelękła się, spojrzawszy na 
nie; dziś lękała się wszystkiego, nawet sa- 
mej siebie, Cała jej istota oburzała się na 
straszną niesprawiedliwość, jaka ję dotkuę- 
ła, na niesprawiedliwość, która ją pchnęła 
ilo złego. Nie przyznawała sobie, że była 
jeszcze inna droga dla niej, nie pojmowała, 
łe można przebaczać, nie wierzyła, że ma- 
my obowiązki względem tych, którzy prze- 
dn nam zavinil, 4 aL, 

yia w niezgodzie z całym porz 
iwiuta, a w szczególności ze swojem pioło- 
żeniem, Jedyny człowiek, którego kocha- 
ła — tak jej się przynajmniej zdawało — 
wzgardził nią. 

Kiedy się dowiedziała o hańbiącej prze- 
sdlości męża, natychmiast wysłała do Garci- 
ua bilecik, który był przyczyną tak wiel- 
kiego zamięszania w Steinbachu. Chciała 
ma się rzucić w objęcia, szukać u niego 
pociechy; liczyła na demonicżny czar swo- 
Jej piękności, Sądziła, że: po tej. hańbie, 

tóra i, niewinną, dotknęła, miała prawo 


Jako odpowiedź na swój bilet otrzymała 
om ppalące słowa: " 
e ochana bratowo| Żałuję bardzo, że 
py Moda ważnych interesów dziś u niej 
nie mogę. Spodziewam się, że nie cho- 


DZI“ |. ŁÓDZKI. 


rzelewu przyłącza do ojczyzny ostatni 
kątek ziemi niemieckiej, wyspę Helgo. 
Zadaniem wyspy—dorzucił 
będzie dawać przytułek rybakom niemie- 
cekim, stanowić punkt oparcią dla mary- 
narki niemieckiej. Helgoland będzie twier- 
łzą niemiecką na morzu Północnem. W eza- 
ie śniadania cesarz Wilhelm powiedział, iż 
1873 zwiędzając Helgoland, 
wyraził nadzieję, i4 wyspa w przyszłości 
będzie niemiecką. Wychylam ten kielich 
mówił cesarz =- na cześć królowej Wikto- 
ryj, której zawdzięczamy powrót Helgo- 
landa pod panowanie niemieckie, Królowa 
rządzi swem państwem z wielką mądrości, 
widzi daleko i nadaje poważne znaczenie 
przyjaźni ze mną i moim ludem. 
wianie zakończył cesarz, Wilhelm okrzy- 
kiem „Hoch!” na cześć królowej angielskiej. 


i nie wymaga smarowania. Jest przytem nader 
lekki i posiada prostą budowę, może być uży- 
tym wszędzie, gdzie potrzeba wielkiej chyżości | lan 
obrotowej, a zatem do wentylatorów, centry- 
fug, dô tak zwanych „dynamo* do szlifowania 
dyarnentów i szkła, wreszcie do kierowania ba- | 
P. Pokutyński za maszynę tę otrzy- 
mał w Belgii złoty medal. 
kiem jest wodomierz, nadzwyczaj czały. Jest 
on systema turbinowego, zrobiony % metala. 
2,300 gramów, może być użyty 
do kontroli wodociągów lub jakichbądź płynów: 
jest przytem niewielki i tani. 
wypróbowany został w ciągu dwu lat w laho- 
rutoryum paryskiem i na tej podstawie pan 
Pokutyński otrzymał list pochwalny na kon- 
kursie, w którym nezestniczyło sześć podobnych 
różnych krajów 
Europy. Dzienniki fachowe paryskie, opisując 
te wynalazki, zowią je genialnemi. 

x Dla niemowląt. Na- kongresie berliń- 
skim zalecono aparat sterylizacyjny, wykonany 
przez  Neuhaussu, 
Aparat ten odbiera mleku świeżemu wszelkie 
szkodliwe Wla zdrowia nmiemowłąt 1 
urządza się zakłud stery- 
lizacyjny, wyrabiający tanie i zdrowe mleko. 

x Kongres międzynarodowy kobiet-lekurek 
postanowili amerykanie zwołać w r. 1892 gim 
wyraźnie, jakie roz- 
powszechnienie znałazło ża oceanem wykonywa- 
nie zawoda lekarskiego przeź kobiety. Powsta- 
ją też nowe zakłady naukowe dla nich, a z 
uniwersytetem Hopkina w Baltimore ma być 
połączona szkoła lekarska dla kobiet. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 12 sierpnia. (Ag. p.). „Pe- 
terb. wiedomosti* podają pogłoskę o zapa- 
dłem postanowienin utworzenia w Wilnie 
prawosławnej akademii duchownej. 

Petersburg, 12 sierpnia. (Ag. p.). Kon- 
troler państwa, 
niektórych instytucyj obrachunkowych, po- 
wierzył zarząd towarzyszow! swemu Cze- 


Drogim wynalaż- | $ 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


a, aierpnin, Wakele krót. lerm, he 
) 41.70 żąd., 41.40, 421/3 ka, 

“ 8.39 kup.; Pazyż (10 A.) 

88.50 kup.; Wiedeń (8 4.) 78.70 żądz 4”, listy likw. 

Król. Folskiego d. 91.00 żąd., małe 90.00 
pożyczka wewnętrzna a 1587 roku 88.00 

sty zastawne ziemskie I kąd., 

V ser. lit A B 94.70 tad. 

isty zastawne m, Warsza 


Dyskonto: Berlin 4h, Londyn 
ledeń 4%, Petersburg 6h, War- 
AW lity zastawne ziemskie 
1728, Łodzi 133.5, listy likw. 
74.9, pożyczka pramiowa I 38.3, II 196.6, 
Petersburg, 11 sierpnia. Waksie na Londyn 83.95, 
II pożyczka wachodnia 1007/,, LL 
dnia 1007/,, 444%, listy zasta wue 
183.75, akeye bankn ri 


tość kuponu % poti 


iego dla bandin zagranięz- 
nego 262.00,  petarsbnrskiego banka dyskońtowógo 
619.00, banku międzynarodowego 486.00, warnzaw- 
skiego bankn dyskontowego —.—. 


242.45, un Petersburg kr. 4 
dł. 240.90, na Lowlyn krót 20,44, uk Londyn «dł. 
20.24Y,, na Wiedeń 177.36 
5%, listy zastawne 71.10, 4%, listy likwidacyjne 
67.60, pożyczka ruxka 4, x 18%) r. 57.00. 
1887 r. 65.00, 69), renta złota 109,40, 5*/, r. z. 
r. ——, pożyczka wsehodńia IL em. 75,80, IU omi- 
syi 75.80, 5'i liaty zastawne rnskia 108.76, 5%, po- 
życzka pramiowa z 1864 roku 178.50, takaż z 1556 
r. 165,00, akcyć drogi żel. warszawsko-wieleńskiej 
232.30, akcye kredytowe anstrynckia 171.30, nkcye 
wniszawskiego banku kaudlaweęgo 93.40, dyskouto- 
wego —.—, dyskonło niemieckiego banku pistma 
Atl prywatne 37/44. 
Londyn, 11 sierpnia. Pożyczka ruské ż 1839 roka 
tlar 284% Konsole augielskie 96/,ę- 
Targ na placu Witkow- 
Pszenica sio, ord. 500, pstra i dobra 510— 
biała 520—550, wybarowa 
wyborowe 370-395, 
— 390, jęczmień 2 i 4-0 rząd. — — —, owies 215 — 
25), gryka — — —, rzepik letai —, 
— ,Tzepak Api ti, — — —, 
600, cukrowy — ——, 
kasza jaglana — — —, 
Inisuy — — - zs pud. 
Dowieziona pazenicy 600, żyta 1000, 
y: 


rzeczytał kilka 


knpony celne 324.75, 


Wiedeń, 12 sierpnia. (Ag. p.). 
wiadomości, pochodzących ze sfer staro- 
czeskich, podróż Riegera do Wieilnia nie 
przyniosła rezultatu. W końcu bieżacego 
miesiąca Rieger konferować będzie £ hr. 

Peszt, 12 sierpnia. (Ag. p.). Tutejsi ka- 
pitanowie parowców towarzystwa dunajo- 
wego zamierzają zorganizować bezrobocie 
z powodu zbyt niskiej placy. 

Berlin, 12 sierpnia. 
przy dawania hasła wojskom. marynarki 
niemieckiej na Helgolandzie, cesarz Wil- 
helm miał przemowę, w której. wspomniał 
bitwę pod Worthem, gdzie ojciec jego po- 
łożył kamień węgielny pod zjednoczone ce- 
Następnie monarcha 
niemiecki zaznaczył, iż bez walki i krwi 
dzi o nic ważnego. Garcin,” = 

Ona go kochała, à on pisał do niej tak 
Zaczer wieniła się, może po raz 
pierwszy w życiu — nie ze wstydu — lecz | ża, 


Warszawa, 12 sierpnia, 
—590 
sreduie 340—350, wadliwe 


groch pòluy — — 
fasola — — — zk korzecy 
olej rzepakowy — — =, 


Kiedy naj większy gniew nią miotał, przy- 
jechał Pistasz I został panem położenia. 

Ukryła twarz w dłoniach i konwalsyjnie 
Róże jedna po <łragiej spadały 
z jej piersi i zsuwały się powoli na ziemię, 
aż do zbrudzonego rąbka jej białej sukni. 

Następnego dnia Liuda i hrabia Kameny 


o czystość rąk i twarzy. 
nie w usta nie brał, lecz czuł nieustanne 
pragnienie i pił. Najmocniejsze napoje nie 
ma juž zapomnienia, 
swojego pokoja wstawić fortepian 1 cho- 
ciaź dawniej rzadko bardzo grywał, dziś 
brzdąkał bez ustanku. 


Dziwne -tony wy- 
ę z pot jego sztywnych, nie- 
wprawnyclh palców. Umyślnie uderzał naj- 
fałszywsze akordy, aby zagłuszyć 

leng," która mu wciąż w uszach dźwi 
ła i kończył zwykle tem, że w klaw 
wybierał właśnie melodyę tej samej „Ma |. 
Każdy ton trańał w m 
ostrze sztyletu, pot występował mn na 
głębokiem westchnieniem kamy- 


Cala okolica oborzyła si 
kiem — tylko Eugeniusz 
ręce z radości. Ostatnin przeszkoda nsu- 
niętą zostałą z jego drogi. Kiedy. wyjeż- 
dżał z Iwanowice, hrablanka Eliza zarumie- 
nita się lekko i pozwoliła pocałować się 
Z zamkowego ukna dlugo po- 
wiewałą biała chustka i żegńała Eugeniu- 
sza, jadącego na stacyę. 


ROZDZIAŁ 


Syna obsypywał namiętnemi pieszczóta- 
mi, ale nigdy się, ż vim j 
bawił. „Dziecko z każdym 
się cichsze, bledsze i więcej nerwowe. Fe- 
liks doznawał uczucia, jakoby jego obe- 
chość źle na malca wpływała. 

Erwin, który podczas zimy przyjechał 
z San Remo do domu, przeląkł się, zoba- 
czywszy szwagra; zauważył także, że čo- 
raz większy nieład wkrąda się w jego in- 
teresy, Prosił, aby wraz z nim pojechał 
do Włoch, lecz Feliks słyszeć o tem nie- 
chciał, Przerażała go sama myśl opuszcze- 
nia Traunberga i przebywania w miejsc, 
gdzie co chwila spotykałby ludzi. Erwin 
obiecywał ma zupełny spokój i samotność— 


— Pozwól mi tu zostać — mówił Fo- 
liks — potrzebuję być sam. 

Erwin nie naleg 
przypuszczał, że szw. 
pomięszaniu zmysłów, 
konał się, że był w błędzie, Feliks wnio- 
skował bardzo trafnie, mówił rozsądnie, 
się nigdy w rachunkach. Tylko 
się prędko i niecierpliwił, 
la mowa o bieżących rzeczach. 


r kobe mai mata FAAORA 12. 


Na mierozważnej przechądzce, z Traun- 
berga do Steinbacha, nabąwiła się Eliza 
silnego zapalenia płuc. j 
bardzo do zdrówia, a doktór zaordynował 
jej dłuższy pobyt na południu. 
ku opierała się temu, nie ehicąc opuszczać 
nieszczęśliwego brata; zd 
piero na tę podróż, kiedy 
że wkrótce przyjedzie da San Remo, gdzie 
miała z mężem i dziećmi przepedzić zimę. 

W końcu Września wyjęchała. 
nie dotrzymał obietnicy. 

Nadeszła jesień zimna i mglista, liście 
pożółkły i opadły, Śnieg pokryt: ziemię, 
a Feliks bawił ciągle w. Trańnbergn. Ostat- 
ni straszny cios, który w niego uderzył, 
zgnębił go do reszty. Od ucieczki Lindy 
Bywały dni, w któ- 
te nawet dziecku wzbroniony był wstęp 
do jego pokoju, bywały i takie, w które 
do obiadu nie przychodził, nie mogąc znieść 
widoku ludzi, Zdawało mu się, 
wszystkich twarzach widzi szyderstwo-k iro- 
nig. Rozdraźnienie jego doszło do naj- 


oficyaliści żadali podpisów Jubroz- 
porządzeń, miął przedłożone soble papiery 


Powracała «wolno 


flowała się dos 
eliks przyrzekł, 


nie opuszczał domu. więcej. Z początku 


er uległ lekkiemu 


ii, 
enie) 


EJ 
D 
Warszawa, 12 sierpnia. Okowita TB". 5 
po k. 9'/,%,, Hart. skład, za wiiro Kab 


szynki za wiadro kop. 857? —860* (x dodal. na 
z. m. ierpnia. Pazeniea 187—209" 

Berlin, 12 si : m na sierp. 
195.00, ha listop. gruda. 183,00. Zyta 180 — tof, 
na sierp. 166.50, na listop. grwiź. 1 411) 

Mavre, 12 sierpnia. Kawa good average Saniod, 
ua wrzes, 111.00, na grad, 1020), na marzec 1891 
t 97,75. Stale, 

Liverpool, 11 sierpnia. Bawełna. Sprawozdanie 
końcowe. Obrót 5,000 na spskulacyg | 
wywóz 500 bel. p” kasta: 


na sierpień 6*/, A nk Nerga wrees. 6”/e 
sprzedawey, na wr. paźd, 6*/,, apr: woj, na 
listop. 6%: 8 woy, na list. grudz, 5'/, śprze- 
dawcy, na styczeń 6*/,, sprzedawcy. 
New-York, 11 sierpnia. Bawełna 12//,, w N. Or 
lenie 112), 
New-York, 11 a. Kawa (Fair - Rio) 20.60. 
Kawa Fair-Rio % 7 low ordiuary ua sierp. 17.52, 
na paźdz. 16.22. 


| TELEGRAHY GIEŁDOWE. 


Zdwia 12/Z dnia 13 
Giełda Warszawska. js 
Żądano 2 końcem giełdy 
Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr: - - + + si10 | 40 
na londyn za 1 ©. . s s e 8.44 8.37 
na Paryż za 100 r. . . . 3%76 | 3846 
ua Wiedeń za 100 8. . . . . | 7370 73.46 
+ Za papiery państwowe, 
(daty likwidacyjne Kr. Pol. . | 90— | 90— 
Rask. pożyczka wschoduia : . |101— | 100.76 
„ A'a puk, wewiiz.r. 367 „|; | £8.— | 88— 
Listy zust. siem, Seryl | . 16.50 | 95.50 
“ M w Wyk 20 | 94.75 
Listy zast. m. Ware. Sor. | . - 29 | 860 
n " w w . „| 9476 93,26 
Misty anat. m. ŁodziSeryi I © o’ | —— 96,= - 
m we A " .. —— 93.10 
” n wow M, „| ——= | 9250 
Giełda Berlińska. 
Hankuoty ruśkie zaras „ . . | 242.60 | 244.560 
> „ ha dostaw. 242.50 | 244.50 
Dyskosto prywatnie. . - « KUP | 3*h"le 


Monety i banknoty: Not. nrag? | Not. nieurz. 


Imperyaly i półimiper: zr. b. 

Basy! 1 duis 1886 rokn) — 6% 
Półumpacy stare — aii 
Fauty starlin. w bauknotach — (92 
Marki niemieckie . . - - 2 
Austryackie banknoty . . — 74 
Franki + a + + » = = -s 44 
Wartość raktakred. w złocie => = 
Kupońy celne  - - « s =- 1354, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
hinen at ag jm ije nba, z 
Marjem Tobjase, n Mów © talh Ciechanow- 
ską, Josel Natanson £ Gitlą Goldsztaja. 


Ewangelicy: dzieci do làt 15-ta wnario $, „w 


liczbie chłopców %, dxieweząc 1 U 
w tej udnie agarze 1, kobiet — > >4 j 


Karol Drewitz, lat 56. $ 

Starozakonal: dzieci dò lat 15-1u zmarło 4, wte 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 3, dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczysu 1, kobiet — a mianowicie: 
Jankiel Gutestat, lat T2, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Polski. J. wiki 4 Powodowa, B Wa: 
silewski $ Kijowa, wski z Łęczycy, 3. M. 
Grudeukia x Petersburga, M. Zuckerman z Między- 
rzecza, B. fwicki z Braeninki,. Kozłowaki i fung- 
z 4 a rara gn z ta r, 

Hotel. üggokorg p ae 
Korop z Militopolu, Knźni z Gliwic, YE 
mann £ Warszawy, M Radomilaki z Aleksandrfi. 

"= Jotoria. TR z Z u. 

, Lange ołynia, liński s 
I. Budder i Rygi, ch Albiu z Piotrkowa. 
Hotel Manteuffel. Krenc z Warszawy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


a" 
zESSSSE 


= 


n Moskwy « i 


CFR 
zgi 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


s .. 
p È i ks. à i 
Leonija Rudzka (pa iors ae] Zgubiono paszport, 
z b, , wyłąc: s a oby $ 
Przełożona pensji żeńskiej Pryda jarred arpia AY n magistratu m. Łodzi, na 
w WARSZAWIE, Zielna X 13 Inb Wielkajzał i Kobiet, od 3—5 po południu. Od mię Ryfki Lajzerowicz. 
- £ lipen ordynować będę w domu p Cza-| Łaskawy znalazca raczy złożyć 


N 42. 
Zawiadamia osoby interesowane, że w tym|piewskiego nad cukiernią p. Wistehube |tgkowy w magistracie. 1519—1 


mi tówsdzó: ` ioiowia7 
aeae propada Dr. Misiewicz. Zgubiono kartę pobytu, 


z zastosowaniem | | | 1350-20-10 
Dr Jakób Kohn wydaną z tutejszego magistratu, 
syonarek i przychodnich, zacznie się w * na imię Stanisława Kowalskiego. 


dnia 25 si - |po odbytych w Wiednia studyach o| Łaskawy znalazca raczy złożyć 

jących aszemnio by wać i będą r mapo; Gł do Łodzi i przyjmuje zyjączni z ch. takową w magistracie. 1522—1 

a od godziny 10 rano. 1524—2—1|robami kobiet i dzieci, codziennie do 1) ———-----------——-—-—-—-—-—— 
Dr. Bronisław Handelsman 


KOLA prwatna tlasa 2 Gda. rauo i od 4 do 7 po poradniu, Piotrkow- 
ina 3-KJasoWa Z 
Pim tra 


ska, róg Zielonej, dom S. Wiślickiega % 
w ZGIERZU. 


1484—15—3) 
Mam honór zawiadomić Sznnowną Pur 
bliczność, że zapis uczniów do szkoły mo- 
jej odbywać się będzie codziennie od 1 
sierpnia do 1 ia r. b. Przy szkole 
istnieje pensyonat. 
Przełożony Szkoły 


A. Kowalczewski. 
1428 8—4 


darstwem domowem. Zapis uczennic: pen 


46 (nowy). 


jszem zawiadamiam Szanowni. 
że przeniosłem cukiernię do do- 
mn Weichselfischa pod X 522, ac ulicy 
«Piotrkowskiej, vis-ó-vis pana Mokiejew- 
skiego. Polecając się łaskawym względom 
Pozostaję z szacunkiem 


Rudolf Stern. 
8 u 41800-—3—41 


Nini 
hli 


Panom Fabrykantom i Technikon !! 


Polecamy 


gotowe krążki cellulnidowe 


wyrobu: fabryki „NATALIN” 
do mazczelniania kotłów, maszyn, rur 
parowych i wodnych. Krążki celluloi- 
dowe są tanie i trwale, zastępują dro- 
ga gumę i azbest w arkuszach, które 
przy wycinanin dają moc beznżytecz- 
nych odpadków. 
Sklad artykułów technicznych 
STAMIRÓWSKI i S-ka 


w Łodzi, ul. Piotrkowska, dom S. 
Rosenblatta. 
1398—0—9 


Z początkiem nowego roku szkol- 
nego otwieram w mieście Łodzi 


SZKOŁĘ dwuklasową 
męzką 


różnego rodzaju, wyrabiane z papier- 
maché i cynowe, poleca skład fabryczny. 


P. BITSCHANA, 


w WARSZAWIE, Długa Nr. 51. 
1518—3 


-1 


KOMITET SYNAGOGI 


przy ulicy Promenadowej w Lodzi. 


Ma zaszczyt donieść, że o dzierżawę miejsca w syna- 
odze za rok 1890/91 zgłosić się można do kancelaryi synagogi każdo- 
(13) sierpnia w przedpoładniowych godzi- 


Konstanty Andrzejaczek. 
1457—10—7 


= 


J. Haberfeld prze-|£ 
prowadził się na ulicę|dziennie począwszy od 1 


do bO 


Dentysta i 

Piotrkowską X 59 „ dom S-rów Mi= 

Taiapa fabryi Lorenza. Pray ujè Aach od 10 do 12. > = 

od godz, 9—1 i od 2—7 po połndsła. w: Prozac patrayiis dotychczasowe swe naj" at zade- 
ahap ZY arować najdalej do dnia 12 (24) sierpnia r. b., gdyż tylko do tego 

Op eracye bez bólu sss: dnia miejsca zarezerwowane będą. 


kn azotu (gaz rozweselający). 1340-30-22 
O oe r a e Przy tem Komitet zawiadamia, że w nadchodzące święta uro- 


Gus. "Sobolewski czyste dla, uniknienia przepełnienia synagogi i wyniknąć ztąd mogł- 
. 


cych następstw, nikt bez biletu wejścia na nabożeństwo do synagogi 
1521—3—1 


m a 


[-- 


. Donna Eroina jako jeździec 
. Bieg szybki przez całą linę. 
. Przejście w podwójnej osłonie, 
„ Odaliska w łańcuchu. 


. Przejście w koszykach na no- 


gach. 
. Donna Eroina za swemi nie- 


I 


Tylko na krótki czas! 
HELENÓW. | 


W PIĄTEK, w SOBOTĘ i w NIEDZIELĘ 
WYSTĘP SŁYNNEJ 


DONNY EROINY 


z jej wybornemi produkcyami na 
wysokiej linie. 
Donna Eroina, najmlodsza | 
najpiękniejsza linochodka obecnych 
czasów. 
Tylko dla pierwszorzędnych przej- 
siębierstw ogródkowych. 


Początek 1-ej części © godz, Gej 
(Pauza), 


Początek 2-ej części o zmroku 


z brylantowym fajerwerkiem 
spalonym na linie przez Donnę Eroinę. 


Wejście 50 kop. — Dzieci 20 kop. — Miejsce siedzące 13. 1. 


Początek KONCERTU o godz, 4 po pól. 


PROGRAM. 

swoją muzykalną kuchnią na 

środku liny. 

Żyjąca taczka, sztuka senśt- 

cyjna. Donna Eroina przewo- 

zić będzie przez linę swego 

służącego Augusta w taczie o 

jednem kole. 

, Most dyabelski, na desce 14 
stóp długiej, leżącej na linie 
bez przymocowania. 

. Douna Eroina, jako Dziewies 
orleańska na konin na linie 


(marsz). 
14. 


z zawiązanemi oczyma i wW 
worku. 


dościgłemi produkeyami z krze- 
sełkiem. 


„ADWOKAT PRZYSIĘGŁY wpuszczonym nie będzie. : 
przeniósł swoją kabcelaryg na ulicą , Za- 7. Donna Eroina na szczudłach. | _ (sztuka sensacyjna). _ 
ky) pda I Rondthalera Pa- 8. Podwójny cha; Donna Eroina | 17. DORA: Eroina, Dya a 

ra > obok biura p. Policmajstra. ze swoim służącym Augustem. produkcye ze stołem i 
1845-32" ii Prsoaieaiiie metosyany: slem, jedza, pijąc, czytają 
R KET OÓACZTA Á 0. Donna Eroina jako ogrodnicz- gazetę, paląc papierosa etc. 
ery OWCZE Fi . . . ka z taczką kwiatów. 18. Donna Eroina na welocype 
dzi Doniesienie tymczasowe 11. Holenderski kiermasz, Donna dzie, z fajerwerkiem. 
prawdziwe H € Eroina w drewnianych trze- | 19. Słoń Donny Eroiny. 
poleca skład wikach. "= f 20. Donna Eroinajw bryłantowyu 
Braci Thursz didis 12. Ćwiczenia artyleryjskie z wiel- fajerwerku na linie: (numer 
Nr. 28, Piotrkowska Nr. 28. H y ką armatą i wystrzał z takowej ostatni). 
za 1446—0—8 13. Donna Eroina jako kucharz ze 
Do przedania AASIAN Sy! 
n rolnicze wale, a mia- - z EN x 
nowicie, wozy, uiagi tela- H 3 W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
zne i bromy, oraz niektóre M nabyciu 


sprzęty domowe, po nizkiej 
cenie w domu przy ulicy, Widzew- 
skiej 4.67 u L, Jankow= 
skiego. 1490—6—4 

ojBuackaa Qaópnusaa werh- 

SŁ LL 

Beabacrsio GAENIENIA TORAPOOTUPARETELA 
A. Belacak ow yropd XyOIHKATA NARIN- 
Arot X 736 na ToskpR orn A 
Imxs 4 (10) "ana T. r. co or Mozas sa 


cr. Bapmaną, Ynpanseuie Joxgauczoft Qa- 
Gpnuiok fKeatsuok J(opora CIMŁ ofsi- 


$ cyklistów łódzkich 


i 
zna ec H odbędą się w niedzielę, dnia 7 
Toqanuchaa Qafpuuan m września r, b. 
na PLACU WYŚCIGOWYM 


w Zelinówce. 


Bertącrnia Bauzićwia rosaponoxyqaTeaa 
M. Tefixaną 06% yrepi xyamnara NAKAA- 
Auot M 173 ma*rosapz upuówumiń Losa 
19 (31) Ji r. p.00 ©T. Dawx0B% mi Mozas, 

Cykliści nienależący do towarzystwa, 
M którzy chcą wziąć udzial w wyścigach, 
mają prawo, po stosownem zameldowa- 
niu, trenować się na placu towarzystwa. 


Yupaszewie Moqpuuczoń OQaópnunok Ae ja 

Atant J[oporx Cnt OÓBADIMOTE, STO 

ylomanyTuit XyÓZNKATŁ HaRIAAHON OTH- 

jFAOTh NCADÄOTEETOILHHNS. 1509-3-3 a 
Blankiety meldunkowe znajdują się W 

Ad Z m R aai czy + 

EE . 

COC BRANN aCA Komitet. Ć 

Opusuofi $ 1501—2—2 

ERCA E E 


moxtunoń 40poru CHME OÓŁA 
BIKGTY, VTO YNOMANYTNA XyOINKATH MA- 

misiu0f CYRTAETL JEJ" 
1501 —3—3 


ossuih, — Redaktor Bolesław Knichowieck 


M 


TOWARZYSTWA 


lpanaenie Toqanackofi %ea. X0p 


Berducrnie saauaękia TonapooTipaneTex2a = 
„Podeiiłozoe Qdumeczno* os yreph ay- 
Gxuiara uaxczaxnoń X 425 Ba Tosap 
npuósrumii Ivas 12 (24) Ana r. r. eo 
or. Bpuuczń ma ot. Joasi, Yupanzęnie 
Jloxgunoxof ©aópmunoft iexrżanoft Mo- 
pora GHM% OÓŁABAŁACTY, Wro yilousmyTirit 
XyóiuxaT» marIatiot cunraeri nexBA- 
OTDETCILERSS. 160 


Yupasaenie Joqaanckońi ea. 10p. A 4 
Bozńącznio oawsaeia. rozapoozupaszze (M TT WOŹNEŻO tOWATZYStWA, 


5) do zapisywania małoletnich robotników, orang 


Pg do zapisywania dowodów 
j tni 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


KSIĄŻKI 
p legitymacyjnych roho- 234 
w. KA 


Szematy do zapisywania > 
wypadków w fabryce, © 


oraz wszelkie druki i książki 


FRAY 
Wa». 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz, Publiczność miasta Łodzi, iż z dniem 8 (W 
b. m. otworzyłem w mieście Łodzi przy nlicy Dzielnej Nr. 5% 
w domu Bussego 
MAGAZYN UBIORÓW MĘZIKICH 
i wykonywam wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące £ wszelką 
skuratnością i elegancyą z czem polecam się względom Sz. Publiczności m. 
Bodżi i okolic. 
ga” Ceny bardro umiarkowane. wa 
pe” Ubrania gotowe na składzie. 


K. Witenberg i S-ka 


KRAWIEC MĘZKI 
ka Łódzkiego”. 


„1476—2—2 


